ERSTWO SPRAW ZAGRANICZNYCH 


qe 


DEPARTAMENT POLITYOZNO-EKONOMIOŻNY ` 


WYDZIAL. PRASOWY 


rzeg] 


ye aaa zk OE AAA n A EJ EE 
° š : 


Polska a Litw 


a 


í 


=) 


ZAJ 
A LEE IE aa v Ar 


A 
E 


SE 


a NY z ae abs on sra tn cs craw st ee m rn i oy O Gad weg S 


b 51 a Ú V M 20,0 2, o mim ys Z 


Warszawa, dnia 16,grudnia 1927 r, 


—— < A mu Pa O cet anne Wey WW m nn ++ ram r nn man en w — u Lv uns A Glen A 


J SB R A WY POUSEI 2. 


POLSKA A LITWA, 


— —— ET A EE ET rs os cs mr a pe 


LIELUVIS z 13/XII. w art:wst; uważa rezolucję Rady 
za zwycięstwo Woldemarasa; Autor podkreSla między innemi, że 
Woldemaras uzyskał gwarancję niepodległości Litwy: "Minister 
nasz — pisze dziennik — of ladezyt w Lidze, że zgadza się na 
zniesienie stanu wojny pomiędzy Polską a Litwą, jeżeli otrzy- 
ma gwarancję, że po zniesieniu wojny Polska nie napadnie Lit- 
wy. Pizybyży do Genevy Mars zatek Piłsudski oś: iadczył: "Osobi- 
ście gwarantuję, że Polska nie wtargnie do Litwy". Woldemaras 
nie zadowolił sie jego obietnicę, co wprawdzie zdenerwonaro 
Piłsudskiego, jednakże realne gwarancje byty dane, a to przez 
Ligę Narodów", | 

"znaczy to, - pisze y dalszym cigsgu dziennik - że sa 
nieistniejący między nami i polakani stan wojhy, który był iaktycz= ` 
nie zniesiony już przez Konferencję Ambasadorów po wytyczgniu 
granic, został zlikwidowany ostatecznie. A nawet więcej: zostało 
złagodzone i samo postanowienie Rady Ambasadorów w sprawie wyty- 
czonych granie, 7 tem właśnie leży wielkie zwycięstwo Yoldena- 
rasa, "Zmsié Polskę = podkreśla dziennik — do przyjęcia z powro= 
tem wysiedlonych z jej granic, to wycaźne nasze zvycięgtwo. Go 
do skarg polskich za tzekome prześladowanie na Litwie nauc gy- 
vieli-polaków, pozostała wybrana Komisja, która będzie musiała 
po zbadaniu sprawy wyświetlić Lidze Narodów = grzecznie móriąc - 
polskie insynuacje", 

W końcu dziennik Aronizuje opozycję, która parta do 
utworzenia rządu koalicyjnego rzekomo w obawie przegranej w Ge- 
newis, 


IBIDEM. uważa, że narigzanie normalnych stosunków 
polsko-litewskich może nasteyié jeżeli polacy uczynią konkretne 
propozycje w spravie usunięcia kwestji, stojących temu na prze- 
szkodzie, a m.in, i kwestji “ileüskiej. a ZE ad 

"Litwinow i Stresowann wyraźnie oświadczyli, że ży- 
029, by sprawa wiletigka Data rozwiązana w drodze pokojowej, lecz 
że sprawa ta nie może być rouwiazana inaczej, jak tylko przez 
zyrócenie Wilna Litwie; Jedne 2 słowem Genewa utworzyła nam lepsze 
perspektywy na odzyskanie grodu Godymina, Wiele pracy nas JAR 
szcze czeka. Nasze gra znajduje się w dobrem ręku - to musi 
Przyznać każdy, Rzeczą innych jest nie przeszkadzać, lecz poma- 


Cae ws ze limi érodkami" , 


fe 


LIBRUVOS ZINIOS z 15/X11 pisze m.in. :"Polacy dężyli 
do rzmowieńia normalnych stosunków z Litwą, żeby ostatecznie 
ukryc przed światem swój tupea dnin 0/1X,1020 r; przeto też 
rezolueja Rady zmosząca stan wojny pomiędzy Litwą i FOLSKB 
Jest zvjelięstwem polskiew i musi być uważana za akt niebezpiecz= 
ny dle naszego problematu narodowego, H 

i Autor podkreśla, 12 nig należy sie spieszy z tego 
powodu, że rezolucja nie ujmuje wyraźnie kwestji wilelskiej, 
Jak vOvnies nie należy wysnuwać z zastrzeżenia zawartego w re- 
zolucji o kwestjach spornych takigh wniosków, jak np.że sprawą 
wile-iska jest otwarta; x Z 

"W polityce = dodaje autor + obówiązuje trzeimoßd, 
Patrząc zaś. trzeźwo należy skonstatować, że Sprawa nasza w Dee 
newie szła nie po linji zwiększenia praw naszych, lecz pxza— 
ciwnie, w kierunku ich zmmiejgzónia,! 

W końcu autor zaznacza, że ośriadczenie Woldcmara= 
sa o tea, iż zmiana w stosunkach polsko-litewskich w cato/ei 
będzie zależała od bezpośrednich rokowań między obu passtwaui, 
wuogłoby społeczećstwo litowskie zadowolić, gdyby "Litwa miaka, 
do czyńienia nie z Polską, od której dotychczas słyszymy tyl- 
. ko pobrzekiwanie bronią i groźby”; Rez oluc ja Rady - zdanien 
autora ~ ma na celu obejść istotną treść konfliktu polsko-li- 
tewskiego i drogą stopniowych rokowań dopwowadzió do zlikui- 


dowania, sprawy wileńskiej, 


RIMAS Z LS ALLL WI axtswst."Gdzgie winowajca Sprawy 
wile-skiej?" omawia obszernie "złamanie" przez Polskę Umowy 
suwalskiej, "gwałt" Żeligowskiego, "niesprawiedliwość posta— 
nowienia konferencji Ambasadorów i podkreśla, że wszystkie Dës 
przednie rządy litewskie stały ma stanowisku mocno, że dopóty 
nie należy rozpocząć rokowai z polakami, dopóki nie będzie Lit- 
wie zwrócone Wilna; j 

‚Autor podkreśla, że w sprawie wileńskiej litwini 
powinni być twardzi, jak stal. "Ewestja wilesdka - kończy autor — ` 
znużyła Litwę i cata Durope i jeszcze bardziej znuży, jeśli 
wodzowie polityczni Zuropy nie zwrócą oczu na rzeczywistego 
vinowaj cę sprawy wileńskiej, a mianowicie na narszałka Pitsud- 
skiego i nie zrozumieją, że jego niesprawiedliwy, nieprawny i 
oszukalczy krok ~ zegernięcie Wilna - jest jedyug gl rzeczywi- 
Sta przyczyną, która sprawia Zuropie, a w szczególności Lidze 
Narodów tyle trosk i nieprzyjemności", Gdy przeciwko Polsce 
powstaną uniejszości narodowe, Liga «Nar, zrozumie, że ¿le 
uczyniła, potakujge Polsce na seiya wstępie jej istnienia, 


ECHO z 15/X11. /Kovmo/ W art swat; pisze m.in;, że 
"nojwiększym rezultatem genowskiej rezolucji jest wyrzeczenie 


SE 


się Polski kroków wojennych przeciw Litwie, Kwestja wileíske 
zostanie rozviązana nie w drodze orężnej, lecz w drodze poko- 
Jowej, pzowdopodobnie zgodnie z prawdą i sprariedliwocią, 
Czy możemy powątpiować o teu, że "ilno\ jeśli nie teraz, to 
W przyszzości będzie uznane prawną naszą stolicę ze *zelędu 
na Usunięcie czynnika sity?" 

Dziennik wyraże życzenie szabkiego nawiązania stoó 
sunków kulturalnych i gospodarczych pottiędzy Polską i Litwą 
W tlyśl rezoluej i genewskiej. Reszta ułoży się sama przez się. 
SHE DAILY TELEGRAPH z 12/X11. Kor z Genewy podaje 
bardzo szczegółowy opis załatwienia Sporu litewsko-polskie go; 
Autor pisze, że litwint z wielka onergją żądali wprowadzenia 
do rezolucji paragrofa ví kwestji zastrzeżenia ich pretcasyj do 
Vilna. Jest rzeczę ciekawą, iż podczas ¿dy poprzedniego dnia 
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U ZA 
prawda, iż zostało ono zainspirowane w ten sposób, że wed rie 
opinji najbardziej wybitnych prawników w Genowie nie PŁZJNKO— 
si ono Uszczerbku posiadaniu Wilne przez Polske, W każdym ra- 
zie może ono zwiększyć dążcnie Litwinów do Venas 


-THD DAILY TRIE GRAPH z 12/XII, Kor: dyplomatyczny 
pisze, że Rada Ligi nie odważyła się potvierdzić decyzji kon- o 
ferencji ambasadorów, która przyznała Wilno dGef initywhie Pole 
sce» chociaż prawo konferencji Ambasadorów legalnego decydo= 
wani. a. oeksrosyjskiem terytorjum/y odróżnieniu od terytorjum 
eks-nieprzyjacielskiego podlegato zakwestjonowanin, 


THP DIMES 2 13/11, Kor. z Genewy podaje przegląd 
pracy, dokonanej przez Radę Ligi na jej ostatniem posiedzeniu 
1 wyraża zadowolenie z powodu rozwiązania Sporu polsko-litew- 
skiego, Mato jest osób, posiadających na tyle optymizuu, by 
mieć nadzieję, że problemat ten nigdy w tej czy innej formie 
nie zjawi sie na porządku dziennym Rady Digi. W każdym razie 
cień "stani wojny: zostat usunięty. 

WESTMINSTER GAZETTR z TESKI, omawiając artykut Per- 
tinaxa, po zakończeniu sporu litewsko-polskiego, uważa artykuł 
ten za cyniczny i niewłaściwy: Nie można wobec solennych z0- 
bowiązań Polski przypisywać Marsgakkovi Piłsudskiemu zamiaru 
inwazji Litwy i przymusowego przygotowywania unji tych dwóch 
pa—stw, bez przypisywania mu Jjednoczeńnie lekceważenia honoru: 


THE DAILY NEWS z 12/XII. zamieszcza artykuł Wilsona 
Harissa, uwzględniający historję Wilna y, przeciągu ostatnich 
f-u lat. Autor podkreśla, że o ile chodzi o strohę legalną, to 
Wilno zostało przyznane Polsce tak aan konstytucyjnie, zgo d= 
nie z traktatem wersalskim, jak Alzżecją i Lotaryngja Francji. 
Go się tyczy Strony moralnej, to Jost ona dużo trudniejsze. 
Autor Uważa, że ponieważ obecnic Rosja i Niemcy przestały po- 
pierać z różnych względów Litwę przeciwko Polsce, to nadzieję 
co do porozumienia między temi krajami mają większe szanse 
urzeczywistnienia się; 


2 CURE A a 
JĄC Uregulowanie Sporu polsko-1lit ewskiego pisze, ze ton ofriad= 
czenia Woldemarasa nie wykazuje bynajmniej entuzjazmu dla na- 
viazania handlowych i komunikacyjnych stosunków z Polską, Kapis 
tulacja Woldemarasa pod naciskiem Europy napewno nie v płynie 
łagodząco na Jego Ustosunkowanie sie względem potężnego sasia- 
da Litwy i wątpliwe jest, czy zamlana stanu wojny na stan po- 
koju wywoła GUdowną. zmianę w Kownie. Mars gatkowi Pitsudskienn 
udato się osiągnąć główny punkt swych żądai, zaś Woldereras 

nie osiągnąż nic, czem mógłby się poszczycić przed swymi zwo- 
lennikani, Autor wyraża wielkie zadowolenie z powoduzjedno- 
czonego frontu wielkich mocarstw w Genewie, Chamberlain przyj 
mując prasę, nie obawiał się wymienić Litwinowa pomiędzy meza- 
mi stanu, którzy przyczynili się do poumyflnego rozwiązania 
kwestji polsko-litewskiej. 


13 MESSAGGERO z 13/X11. W obszernej korespondenc ji 
z Genewy /Parini/ pisze o sporze poLsko-litewskin, że chee 
się przekonać świat, że interwencja Rady ocaliła pokój eurc- 
bejski, co jest rocno przesadzono, Sukces osiągnięto tytko po- 
zornie, w gruncie rzeczy Rada sz:oniza oba rządy do omnajmienia, 
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stan"wojny" üstat, ale od 
nigdy w sposób dramatyczny. 
jednego człowieka. Idzie wiea 
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matyeznych nasku sck wzięcia Wilna uz 2 Š 

my balast słów, scdno et Bówostajć z i 

tego to, że obaj premjerzy polski i litewski oznajmia dzi 

karzom, że delibere „cje ia da, e tyiko możność koniexrencj 1. KEK: 

pośmodnioj pomiędzy obu rządami: ule że dyskusja będzie rudns, 
lymezasem granice obu p ais tw pezostang zamknięte, "Nie- 

ufność Litwy względem Polski jest wielka, ELY E Mare gakok Pix- 

sudski nigdy nie tarr swego zemiarı ne czynienia 3 Litwy: wicikies 


prowincji polskiej; nawet tutaj w Genowie oświa adczył Radzie, że 
zdaniem jego nejlepszem rozwiązaniem Sprawy byłoby przy *ączczie 


u 


Litwy do Polski i popart to argumentem, że on sam jest litwi- 


nem z Urodzenia. Rąda przekonała go o brudno Š Sci zmiany "HERY SOG: 
graficznej w tych stosunkach na podstawie aktu urodzenia KEE 
ne go Marszałka, i wtedy dopiero Piłsudski pozwoiił się nilo” 
nié do en komoromisowego", "Ale kto może powiedzieć. 


czy Marszałek wytrwa w tej postawie? -Imany on jest jako czko-- 
wiek czynu o potężnej woli, zawsze dążącej ¿o swych celów i DĄ 
żeli mu utkwił w mózgu zamiar ameksji Litwy, jakże można być 
pewnym, ae nie zrobi tego pewnego dnia?" 

Autor dodaje, że BO WOM OW n to sprzeciw Rosji i Nios 
miec, ale zaznacza, że dobrza prz Jgotowany zamach bytby trudny 
do odrobienia: Polske miata by anno poparcie francji i emin 
grantów litewskich, którym pomaga one w kierunku Urząlzenia 
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plebiscytu, na a pod ostong bagnetów da 16%Wwszystko: 


tłumaczy nadzwyczajny chłód, z jekim przedstawiciele Pol sg: i 
Litwy przyjęli decyzję Rady, okrzyczaną 7 a radoseig przez 
pacyfistów Ligi Narodów: 


BERLINER TAGEBIATT z 15/XI1: an z Paryza pisze, że 
oświadc zeni o Woldemarasa, przyjmowanego tam nadzwyc zaj nroczy— 


Scie, wywołały wielką nie espodzianke, SE podkreśla on przy rage 
dej sposobności, że sprawa Wilna jest otw Inve, gdyż, Rada i 


rozpatrywata. skargę nie według art, LOG lee es AE Stren Wira 
+08, 8. tylko według. artykuzu Er, a Perez po Polska Ugnass że 
Sprawa nie jest załatwiona: 

Zdani em Bxcelsiora, Woldamaras nie objawia większe co 
pospiechu do rokowań = Polska: sm dziennik w korest. z fos 
vna informuje, że były Minister lkas, stojacy bliska TL WWO 
ża decyzję genewskę za pictrysze wielkie ZWYCAĘSGWO dypl! mae je 
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litewskiej. Zniesienie stanu wojny poslaiia JUS Olan e ke l= 
kie znaczenie, przez to, że kapitar raguo aniezny przestan: e Pad 
unikać: Ikas spodziewa a że Opozy2ja powoli zacznie z Ze eu 
współpracować; Litwa nie shee być en tem Sie fh death ele ERLO 


sąsiadów i strzedz się będzie także GOD TICA 


skich do kraju, ktöreby ję mogły su zei Ge ge 
im, co byłoby bardzo niebezpieczne ZG WARS 
Skich granie; : 
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wojenńej, mosty z dnia na dzieć DATOS SOTA Do 
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nych stosunków, obec tego nalezr orzewadywać 
mozolnych pertraktacyj: Spodziewa: się nalezy, 
one w atmosferze wzajemnej C Drej WoLi- 
kły pewne trudności, Tiga Narodów orzyszą > 
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NEUE FREIE PRESSE z 10/X11. podaje na czele pi- 
suas artykuł Józefa Stalina, sekretarza generalnego Partii ko- 
munistycznej p.t. "Sensacyjne oświadczenie o rosyjskiej flocie 
powietrznej", któremu dziennik przypisuje wielkie znaczenie po- 


lityczne i wojskowe, ponieważ pozwala to dojrzeć tło zatargu 
englo-sowieckiego. Stalin pisze bowiem, ze flota povietrzna ma 
wkrótce os iągnąć 10 tysięcy samolotów i Sowiety krada ogromny 
nacisk na wyszkolenie całego zas vępu ludzi, począwszy od mto- 
dzieży aR do walki lotnic czej. Sprawność ma być doprowa- 
dzona do tego stopnia, aby każdy napastnik został w ciggu 12 
godzin zniszczony; Sowiety będą W stanie wytruc gazami każdy 
naród, "któryby się odważył napaść nas, kraj ten zostałby zanie- 
niony w pustynię", Stalin omawia inne formy walki z niepzzy ja 
ciółmi Rosji Sowieckiej. 


VORWAERTS z 12/XII: pisze z powodu artykułu 

Stalina, zapowiadającego rozrost DA floty naporietrznej 
i grożącego zniszczeniem nieprzyjaciotom Sorietöw, że ukazczia 
się broszura w podobnym duchu, napisana przez inż.Libinsona o 
wojnie chemicznej p.t. "Gazy na niemców", Broszura powołuje się 
na oświadczenia Trockiego, że jeżeli kto posiada prawo do okru- 
cieńs stwa, to tylko Sowie ty, albowiem one przez stosowanie Okru- 
ciolstw zniszczą okrucieństwo panowania klasowego i dadzeę ludz 
kości pełną wolność. 

Dziennik pisze z tego powodu, że to ie co 
okrucieństw jest znane, gdyż na nie powotywali FE generato- 
wie niemieccy jak i generatowle intenty. Rzekome a Ro= 
sji do obdarzenia Swiata wolno $ scig jest kwestją: da spor- 
ng i ponadto nic nie pomoże nieboszezykowi ne) DCN ojs wol- 
ność. a nieboszczykami wed Ing sStalina mają się stać wszyscy 
już w 12 godzin po wybuchu wojny. Niemiecki ES Mmóce tej bro- 

szury w przedmowie wyciąga stąd miosek, ze należy wzmocnić 
niemieckie lotnictwo "gdyż inaczej naród niemiecki ulegnie 
zagładzie. - 


ROTE FAHNE z 14/XII,Kor- z "oskwy pisze, że arty- 
kuł, jaki ukazał się w "Neue Freie Presse" i w innych pismach 
a podpisany przez Stalina, jest zał szerstweti,* -gdyż Stala 58— 
kiego artykułu nie pisat, ani nie mógł pisać. 
byra 

| VORWAERTS z 14/XII, pisze, że zaprzeczenie ro- 

zesłane przez sowiecką Agencję Telegraficzną, ale oddział ber— 
liński agencji "Newpaper Service" który ten artykuł przestał 
prasie, zaznacza, że jest on autentyczny. 


VOSSISCHE ZEITUNG z 14/XII; Kor. z Moskwy fi; 
Stein/ pisze z powodu kongresu partji komunistycznej, fe Uchwa-- 
ty jego wyptywajg z przes śviadczenia, że Rosja potrzebuje na 
dłuższy okres spokoju i nie zakłóc on ej pracy ; Następnie żada— 
nia Kongresu co do szybszej socjal izacji i szybszego WIVLOS er 
mia, pod znakiem czego gna jdować sie bedzic najbliższy okre 
życia Sowietów, śą tylko część sclowemi rysami ogólnej s o 
polegajacej na ae ostrzejezpn az Kea na 
silniejszen podcigenigciu cugli we wszysykić 2 dziedzinech. 
Dalej kores pendent ZAZNACZA); że wystąpienia opozycji snalazry 
wszędzie bardzo silny oddźwięk i na Kongresie zaznaczyć a sie 
to tem, że położono vielki nacisk na proletaryzację oraz dano 
wyraz w rezolucjach konieczności wzmocni eni a dyktatury prole= 
tarjatu, a usunięcia ' elementów ni ej „pewnych i inteligencji: 


"nieumiejącej stosować się do wymagań życia”. 


LE QUOTIDIEN z LO/XTT. pisze, że cdeenę politykę 
rządu Sowietów aałoby się ująć w tego rodzaju formę; “Neuse 
= = u 7 


tore na vewngtrz, kompromis — na ZEVMATY 


X + 4. jednej strony 
Stalin dąży do zamiecenia opozycji, z drugiej zaś amisrza do 
nawiązania lepszych stosunków z paiistwami kapitalistycznymi, 
Przedewszystkien chciałby pogodzić Się 2 Angljg, Londya żąda. 
jednak zaprzestania propagandy „atybrytyjskiej, wobec Gzepó 
Moskwa zastanawia się obecnie nad tem, jakich gwaraney,) można- 
by w tej mierze udzielić Chemberlainowi. Jako pierwszy objaw 
pewnych reform w tym względzie można zacytować fakt naznaczenia 
na ambasadora — i to w Japonji — dyplomaty, który nie jest ko- 
munistą, a mianowieie p'Irojanowski ego, dawnego 'mienszewika", 
Nie byłoby w tem nie dziwnego, gdyby snglja postawiła ze wa: 
nek mianowanie posta "bezpartyjnego? lub tez "fachowca", Yalez 
również podkreślić, że grupa finansistów amerykański ch Otrzyma— 
ła poważną koncesję, w ten sposób kapitaz zagraniczny dopuszezo- 
ny jest poraz pierwszy na rynek metalowy rosyjski i do udziału 
w budowie linij kolejowych: 


LE MATIN z 14/XII;zamieszcza artykuł Hr.Kokomccwa 
b:ministra rządu carskiego, który pisze m.in., że pacyfizm i 
dążenie rządu ZSRR;do współpracy z państwami kapitalistycznomi 
są tylko manewrom dla uzyskania kredytów; Poprawa. sytuacji eko- 
nomicznej w ZSRR; oparta jest na podejrzanej statystyce, której 
nikt nie jest w stanie sprewdzić, Zarówno rolnictwo jak i prze” 
myst zrujnowane se wskużek braku kapitału i zompetentnego kis- 
rownictwa. Ustrój komunistyczny jest źródłem takiej sytnacji i 
dopóki istnieć on będzie, czy to pod kierunkiem Stalina, czy 
irockiego, sytuacja ta nie ulegnie zmianie, Duch bolszewizmu 
pozostaje niezmieniony. Nawewngtrz Sowiety stosuja metody komu— 
nistyezne, które zrujnowały kraj, a na zewnątrz = są nadal miss 
przyjaciółmi świata cywilizowanego i apostołami rewolucji Snia- 
towej. 


CORRESPONDENCE UNIVERSELLE z 2/XII, René Marchané 
omariając obszernie obecne wevnetrane stosunki Rosji stwier- 
dza, że przyjęły one zwrot decydujący: Albo nastąpi zupełna 
likwidacja racha Trockistów i to postawi. ZSRR. na nogi, co jest 
koniecznem z jednej strony dla ntrwalenia ustraju sowieckiego, 
ż drugiej zaś dle umocnienia pokoju el ropejskiego, lub tez po- 
wot do nieodpowi eduialnej agitacji i cofanie się ekonomiczne 
1 socjalne doprowaczi Rosję do krwawej anarehji, ku jej „th ine 
i większemu niebezpiec zeus tw Europy, 


PRANCJA-WEOCHY , 
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`  D'INDEPENDANCE ROUMAINE z 11/XII, Artewst;dowodzi, 
że zamiast paktu francusko~jugostowi aiskiego "problematycznej 
SkutecznoŚści", który wywołał reakcję ze strony włoskiej, należa 
to sprobować -poj ednania frencusko-wioskiezo, po którem francja 
byłaby pomosteu do zbliżenia włosko-jngostowiańskiego; Traktat 
irancusko- jugosłowiański ma może te dobrą stronę, iż uświadomi 
ilłochy, że najprzyjaźniejsze intencje muszą się zrazić niczem 
nieuzasadnionyu, a wrogim nporem: Dziś Wzochy tak, jak inne 
kraje, potrzebują pokoju i mogłyby tylko stracić na vrojnie, na- 
wet zwycięskiej. Interesy Francji i Woch polegają na zbliżeniu 
1 ścisłej przyjaźni, nawet na aljansie francusko-wioskin. Wy 
starczy przeczytać na dowód jeden z ostatnich dei enn ków angleil— 
skich» który stwierdza, że wszelkie konflikty europejskie E 
obojętne dla W:Brytanji; tosamo, ac oficjalnie poviedzist Cham- 


berlain. W tych warunkach Włochy są na rozstajnych drogach; 

Ciekawe; czy przyłączą się do mocarstw poko jowych, czy wojów 

niczyth: Zwrócenie się do,tych ostatnich oznaczałoby przyczy- 

nienie się do połączenia Austrji z Niemcami, wzmocnienia Worgier 
F 


_ zöwnoznacznego z odbudowaniem Mitteleuropy, której celem i Fo- 
niecznością byłby Adrjatyk. Przystać do pal tw pokojowych» jest 


to zapewmić Europie status quo, lecz wtedy należy się wyrzec 
okupacji Albanji i pozwolić "oddychać" Jugostawji przez Adrja- 
tyk. Czyż to nie vięcej warte, niż patrzeć na wzrost potęgi da~ 
wnego wroga, zmierzającego do Trjestu. Pozostaje morze Srödzie- 
mne, które powinno łączyć Francję z Wrochami. Rumunja, a z nig 
cata M;Ententa cieszytyby się z tego zbliżenia, które prawie 
naprewno sprowadzitoby zbliżenie wrosko-jugostowlanskie, tak 
potrzebne dla wszystkich: Zwigzek z Francją jest jedynym środ- 
kiem; jakim Włochy rozporządzają dla uniknięcia ogólnego nie- 
szczęścia i nowej pożogi. Jeśli tego nie zrobią, Utorują daw- 
nym nieprzy jaciołom drogę do"Dreng nach Sueden", i do przewa- 
gi Daag centralityeh na Bałkanach i Adr jatykus 


MORS! 1) ŁŃDEPRNDANCH ROUMAINE z 14/XII; przytacza za 
Briikseldkim "Le Joly", że do stworzęńia modus Vivendi między 
Francją i Włochąwi, dopomogta Rumunja, co jest zupełnie natu- 
ralne, gdyż jest ond aljansem Francji i Włoch. Gdyby pomiędzy 
Paryżem i Rzymem istniał związek taki, jak pomiędzy Paryżem a 
Londynem, możnaby dążyć również do zbliżenia między Rzymem a 
Belgradem, za pośrednictwem Paryża. TA ostatnia koncepcja wy- 
daje się śmiałą, ale w dyplomacji jedynie sukces œ Š znaczy: 
Rumunja może być dumną z osiągnięcia powodzenia w tak krótkim 
czasie; 


THE DAILY HERALD z 13/XII! dając wywiad Lusso- 
linie go 2 "Depeche Tunisienne" przypominaj 12 swego czasu po- 
dał wiadomość o planie, który-obejmoważ terytorjaine zmiany 
uzgodnione potted zy Francją i Włochami, mające być przeprowa- 
dzone w ` pútnocnem liaroćco i Tangerze, Plany te przewidywa- 
ły przekazanie mandatu syryjskiego Włochom, Włochy zaś wyrzekty- 
by się swych planów na Bałkanach: Plan ten w ostatnich dwóch tygo- 
dniach został wanowiony ; 


THE CHICAGO TRIBUNE z 14/XII, donosi z Londynu, 
ze weditg poufnych informacyj sytuacja francuska-włoska ulegta 
zmianie, gdyż Poincaré nie zgadza się na oddanie Syrji Włochom 
co byłoby z uszczerbkiem dla prestige'u francuskiego, ponieważ 
terytorjum to było tak długo pod kontrolą Francji. Następnie 
obecność Włochów w Syrji podnieciłaby zatargi turecko-włoskie 
do czego mogłyby być wciągnięte i inne pafistwa: Pomimo to wido- 
ki porozumienia włosko-francuskiego sę dobre, ponieważ Mussoli- 
ni boi sie porozumienia francusko-niemieckiego, mogącego objąć ; 
i Anglję, odbierając w ten sposób Włochom kontrolę nad Morzem 
śródziemnem, f 


